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 GODZINA
12.00

Jest 4 lipca 2139 roku, 
właśnie wybiło południe. 

Temperatura ustalona na dziś  
to 25 stopni Celsjusza.

Do 15.15 będzie
bezchmurnie, potem 

nastąpi lekkie
zachmurzenie...

...w celu zrównoważenia poziomu
UV. Wiatr łagodny, północno-

-wschodni. Ciśnienie atmosferyczne
stabilne, 1013 hektopaskali

HISTORIA OŻYWA.
,,SEPIA” ODZYSKUJE
 I EDYTUJE WSPOM-

NIENIA!

NA KSIĘŻYCU
 POCZUJESZ SIĘ 
LEKKO. BIURO 

PODRÓŻY 
,,LUNATYK”.

MYŚL
LEPIEJ! NEURO-

IMPLANTY                   
,,NERWOPĘD”.   

ANDROID
OGRODOWY
,,BOTANIK”

MA RĘKĘ DO 
KWIATÓW.

KUP PO-
DUSZKĘ ,,JASIEK

  MARZYCIEL” 
I ŚNIJ, O CZYM

 CHCESZ.

NANOMODA 
,,TKANKA”. TO 

SIĘ NOSI!

O zachodzie słońca, czyli o godzinie 20.59, 
ochłodzi się do 21 stopni i spadnie lekki

deszcz techniczny wspierający florę ścienną
i dachową.

Orbitalna stacja klimatyczna
,,Marzanna” pojawi się na naszym niebie 

o 18.17 i będzie widoczna przez 22 minuty.
Zanieczyszczenie nanobotami śmieciowymi
 utrzyma się poniżej progu alarmowego.
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Kolejny wielki krok ku Nowemu 
Światu! ,,Pirx”, statek o napędzie

jądrowym przewożący trzecią grupę
 naszych kolonistów na Marsa...   

...wystartował z Kosmodromu
,,Jutrznia” zgodnie z planem 

o godzinie 11.55 i właśnie 
opuszcza atmosferę. Czwarta

wyprawa kolonizacyjna 
wyruszy za pół roku.

Misja ,,Sobowtór” trwa! Eksperymentalny  
dron udający żurawia, zaprojektowany  
przez Pracownię Badań Ornitologicznych 
PAN, nadal towarzyszy dzikiemu stadu.

Urządzenie kontynuuje obserwacje 
podczas sezonu lęgowego. 

Rejestruje zachowania rodzicielskie
 i strukturę socjalną stada w warunkach 

klimatu regulowanego przez stacje
orbitalne.



7

Utrudnienia na trasie S54. 
Pojazd dostawczy zderzył się 

z dronem paparazzo...
...który wtargnął 
na przeciwległy 

pas, śledząc holo-
wizyjnego celebrytę.

Kolizja spowodowała korek
między węzłami Nowe Stare

Bielany a Ultraradiowo.

Trwają działania służb mające
przywrócić płynność ruchu.

Decyzją Ministerstwa Biosfery warszawski 
odcinek Wisły, tak jak wcześniej kra- 
kowski, toruński, płocki i gdański...

...zostanie wkrótce wyłączony
spod kontroli orbitalnych

stacji klimatycznych. 

Tym samym rzeka będzie
 stanowić ścisły rezerwat

 przyrody na całej długości.
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A teraz przenosimy się 
do gmachu Senatu, gdzie 

nasza reporterka...

...Honorata Kalina czeka już
z najnowszymi informacjami.

Jeszcze 
nie opadły 

emocje po debacie 
na temat dalszego 
działania polskiej
bazy wojskowej

na Marsie...

a już 
niebawem 

rozpocznie się 
głosowanie nad 

przyjęciem ustawy 
rozstrzygającej
 o rozpoczęciu...

polskiego
programu
podróży
w czasie.

Siły
przeciwników
i zwolenników

ustawy są
wyrównane.

Stu
senatorów jest
obecnych, nikogo 
nie brakuje. Nawet
 jeden głos może 
okazać się decy-

dujący.

Zagadnieniu 
podróży w czasie 
było poświęcone
 Forum Parla-
mentarne ONZ 

w Nowym Jorku, 

na którym
 Senat RP

reprezentował 
senator Eryk 

Miron.

Dokładnie...
przemawia
marszałek

senatu.

...150 
lat temu

rozpoczął
 działalność
odrodzony

 Senat.

Obchodzimy
dziś rocznicę

o wyjątkowym zna-
czeniu dla naszej
 Izby, ale również

 dla całej 
Polski.

Za chwilę 
rozpoczniemy 
głosowanie 

w sprawie uchwały
 upamiętniającej 

to doniosłe
wydarzenie.

Następnym 
punktem porządku

 obrad będzie  
rozpatrzenie ustawy
 o polskim programie

podróży w czasie.
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GODZINA
12.09

Posłowie
skupili się

na zagadnieniach
technicznych  

i ekonomicznych.

Natomiast my jako
Izba wyższa jesteśmy

zobowiązani, aby poruszyć
również problemy natury
 logicznej, etycznej i psy-

chologicznej, a także
kosmologicznej  
i ontologicznej!

Takie podróże 
to pieśń przyszłości, 
ale już dziś musimy
 zadać sobie pewne

pytania.

Czy na
pewno wiemy, 
co chcemy
zrobić?

Czy wolno 
nam naruszyć tak  

tajemniczą i delikatną  
strukturę,jaką jest  
kontinuum czaso-

przestrzenne?

Czy
chcemy igrać 
z ciągłością

naszych 
doświadczeń

i pamięci?

Czy
ośmielimy się

zakwestionować
koncepcję bytu?

Czy jesteśmy
gotowi, by porzucić

naszą filozofię?

Czy 
naprawdę 
jesteśmy 
w stanie

wyrzec się 
metafizyki?

Podróże 
w czasie otwie-
rają przed nami
 nieograniczone

 możliwości
poznania historii
 i kształtowania 

minionych 
czasów.

Dzięki nim 
będziemy mogli 
uczyć się na

błędach prze-
szłości i rozwijać

naukę w tempie 
dotychczas

nieosiągalnym.
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 GODZINA
12.18

 Jestem 
zmuszona 

przerwać panu 
senatorowi 

Aleksandrowi 
Bartoszowi.

Niestety, 
wydarzyło się 
coś absolutnie
 niedopuszczal-

nego.

Nie mogłam
 w to uwierzyć, 

ale dla pewności
 poprosiłam senatora

sekretarza 
posiedzenia...

żeby nas
dyskretnie
policzył. 

Uczynił to 
trzykrotnie.

Liczba 
senatorów

w sali obrad 
nie jest idealnie

okrągła.

Mamy tu 
stu jeden 
obecnych!
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SIGMA!

Słucham

Proszę
 przeprowadzić 
weryfikację toż-
samości każdego 

z senatorów!

Wszyscy
senatorowie są 

autentyczni. Każda 
ze stu jeden 

osób obecnych 
w sali obrad... 

ma 
pełne prawo 
debatować
i głosować.

To
przecież 
niemożli-

we!

Każdy 
ma autoryzowany, 
aktywnie monito-

rowany token 
potwierdzający 

tożsamość.

Coś
 takiego 
nie miało 
prawa się 
wydarzyć!
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łącz się 
natychmiast 
z systemem 
bezpieczeń-

stwa.

ZZZT!
W Polsce obowiązuje
 trójpodział władzy. 

Każda z władz...

ustawodawcza...

wykonawcza...
oraz

sądownicza...

ma własne zadania
i nie może naruszać
kompetencji innych.

Wszyscy
znamy koncepcję

trójpodziału władzy
stworzoną przez

Monteskiusza
w XVIII wieku. Dla-

czego o tym
mówisz?

Przepraszam. Jestem 
w tej chwili maksy-
malnie przeciążona.

Właśnie prowadzę
wirtualne zwiedzanie
Senatu dla sześćdzie-
sięciu siedmiu grup

uczniów z całej Polski.

System bezpieczeństwa
Straży Marszałkowskiej
zarejestrował wejście

dokładnie stu senatorów
do gmachu.

To 
sprzeczne
z wszelką
logiką!
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GODZINA
12.22

Polski 
parlament 
składa się 

z dwóch izb: 

Sejmu

i Senatu.

ZZZZZTT! W Senacie
zasiada stu senatorów

wybieranych w całym kraju
na czteroletnią kadencję. 

Wybory do Senatu są
powszechne, bezpośrednie

i odbywają się
w głosowaniu tajnym.

Senatorowie to 
osoby z różnych 

środowisk: prawnicy,
 lekarze, nauczyciele,

naukowcy... Każdy komitet 
wyborczy może zgłosić

tylko jednego kandydata.

Okręgi w wyborach
do Senatu są

jednomandatowe.

To znaczy, 
że w danym okręgu
senatorem zostaje

tylko jeden kandydat...

‑ ten, który zdobył 
najwięcej głosów. 

ZZZT!

SIGMA, 
skup się, 
proszę.

 Co
oznacza 
,,SIGMA”?

Też
jestem
ciekaw.

jestem
Sztuczną 

Inteligencją 
Generującą 

Myśl Autono-
miczną.

A pan, a w zasadzie
panowie, to Marek 

Walery, najmłodszy 
senator w historii  

Polski...

...który ukończył
trzydzieści lat 

dokładnie
w dniu wyborów,

 czyli prawie 
dwa lata temu.

Dziękuję.

Nie
wiedziałem.



14 15

GODZINA
12.23

Mamy 
rozwiązanie

zagadki i masę
nowych pytań.

Rozumiem, 
że ma pan 

zaledwie 32 lata,
 co w porównaniu
z tuzinem dekad

 na moim karku jest
doprawdy śmieszną

 liczbą...

jednak 
uważam, 

że pojawianie
się na obradach
 w towarzystwie

 idealnego
sobowtóra

to nadmierna
ekstrawagancja!

Biometryczne 
skanowanie wyka-

zuje, że obie wersje
senatora Walerego
nie różnią się abso-

lutnie niczym...

- ani liniami 
papilarnymi, ani

wzorem siatkówki
oka, ani kodem DNA.

Mają takie same 
garnitury i fryzury.

Z pogłębionej 
analizy mikrosyg-
naturowej wynika, 
że obaj panowie 
cierpią na zaniki
pamięci z powodu 
niedawno przeży-

tego szoku.

A co mogło
spowodować
 ten szok?

Zapewne
spotkanie
samego
siebie.
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Senat ma szereg 
kompetencji,

które wynikają 
z Konstytucji, ustawy

o wykonywaniu
mandatu posła 
i senatora oraz 

Regulaminu Senatu.

ZZZT! Podstawowe
zadania Izby to

rozpatrywanie ustaw 
przyjętych przez 

Sejm oraz
przedkładanie

własnych inicjatyw
ustawodawczych.

Senatorowie mogą 
zaproponować poprawki 
do ustawy, przyjąć ją

bez zmian lub odrzucić. 
Ustawy są analizowane 

w komisjach...

czyli mniejszych 
zespołach senatorów

zajmujących się 
konkretną dziedziną. 
ZZT! Czy są pytania?

ZZT! Czy 
są pytania?

Czy któryś 
z panów jest 

klonem powsta-
łym w ostatnim 

czasie?

Wyklucza to 
głęboko
zrośnięta

blizna
pourazowa.

To pamiątka
 po samotnej wspi-

naczce na Olympus Mons,
 najwyższy szczyt

w Układzie Słonecznym, 
wznoszący się 25

 kilometrów nad ota-
czającą go równinę.

Za dużo było 
we mnie mło-

dzieńczej
brawury...

Raczej 
we mnie. 

Porwała
mnie lawina
 i spadłem
z dużej 

wysokości.

Hełm
wytrzymał

impet
uderzeń, ale 
wgniótł się 

akurat w tym 
miejscu.

Wspomniał pan 
o młodzieńczej

brawurze… Kiedy 
wydarzył się ten

wypadek?

Osiem
lat 

temu.

Minęło 
dokładnie 
siedem lat
i dziesięć 
miesięcy…
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Myślę, 
że między obiema 

wersjami senatora 
Marka Walerego 
muszą być jednak
jakieś różnice.

Trzeba
policzyć włosy
na ich głowach, 
trzeba zmierzyć

długość zarostu
na twarzach!

Rozpoczynam 
analizę przy 

pomocy skanera
 hiperspektralnego.

Mapowanie
i dekodowanie 

topografii owło-
sienia potrwa...

około
dziewiętnaście

sekund.

ZZZZZZZTZZ!
Konstytucyjnymi
organami Senatu

są Marszałek
i komisje, a organami
z mocy Regulaminu
Senatu - Prezydium
Senatu i Konwent

Seniorów.

Pan Marek 
stojący z prawej

strony ma o cztery
włosy więcej, natomiast

zarost 
drugiego

pana Marka 
jest dłuższy
dokładnie o
0,0124 mm.
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 GODZINA 12.36

W Senacie
dzieją się 
rzeczy

niezwykłe.

Według naszych
nieoficjalnych doniesień
debata o rozpoczęciu
polskiego programu
podróży w czasie...

i mające
nastąpić bez-

pośrednio po niej
głosowanie zostają
przesunięte w bliżej

nieokreśloną
przyszłość.

ZZZZT... Senat ma prawo 
do inicjatywy ustawodawczej
- to znaczy, że może zgłaszać

własne projekty ustaw. 

ZZZZZZZT!
Projekt ustawy
jest uchwalany
przez większość

senatorów
na posiedzeniu.

ZTZT!
...tożsamości,

kultury, języka
i więzi z Ojczyzną.
Utrzymuje kontakt
z organizacjami

polonijnymi
na wszystkich
kontynentach,

szkołami polskimi
za granicą

i ośrodkami kultury. 
Zachęca młodzież 

polonijną do 
odwiedzania Polski. 

ZZZT!
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Wspomnieli
panowie o niefor-

tunnej marsjańskiej
wspinaczce sprzed

ośmiu lat.

Może pamiętają 
panowie coś 

jeszcze z bliższej 
lub dalszej prze-

szłości?

GODZINA
12.39

Pamiętam
pełną pasji

przemowę pana senatora. 
Zwłaszcza fragment

 o filozofii i metafizyce. 
W zupełności się z panem

zgadzam.

Uważam, że
podróże w czasie

to olbrzymie
zagrożenie.

Ja również
pamiętam pańskie
przemówienie. Nie

podzielam wyrażonych
przez pana
wątpliwości

i obaw.

Sądzę, że wyprawy
w przyszłość czy prze-
szłość są bezpieczne 

i otwierają przed
nami nieprawdopodobne

perspektywy.

Uda się panom
przypomnieć sobie

coś oprócz mojego
wystąpienia?

Mogłabym
wprowadzić obu
panów w stan

głębokiej hipnozy
rdzenia

neuronowego.

To wyjątkowo
skuteczny sposób

ekstrakcji
i reorganizacji

wspomnień.
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Sama nazwa
tej procedury

tak mnie przeraziła,
że przypomniało

mi się coś 
jeszcze.

Pewną
powieść, którą
czytałem jako
nastolatek...

Oczywiście
nie pamiętam

autora i tytułu, 
ale jeśli chodzi

o treść...

...to też
niewiele

zostało mi
w głowie...

Coś tam było
o mrówce cofniętej

o kilka sekund
i kosmicznej
katastrofie...

Bardzo
się bałem

podczas lektury
i przez kilka
następnych
miesięcy.

To powieść 
Alana Longina

,,Czas nie leczy ran” 
z 2098 roku.
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Lata 30. XX wieku.
Naukowiec pracujący
od kilku dekad nad
skonstruowaniem

wehikułu czasu wreszcie
odnosi sukces. 

Udaje mu się zbudować
prototyp, przy pomocy

którego przenosi
mrówkę o trzy sekundy

w przeszłość.

To pozornie błahe wydarzenie
sprawia, że rzeczywistość

zaczyna się rozpadać: w struk-
turze czasoprzestrzeni 

pojawiają się luki...

...materia traci spójność,
geometria gubi ciągłość, 

grawitacja ulega
fluktuacjom, 

światło zmienia prędkość,
 przyczynowość zanika.

W nagłym olśnieniu
naukowiec uświadamia

sobie, że musi jak
najszybciej rozbudować
swój wehikuł do znacznie

większych rozmiarów...

...i przenieść się do chwili,
gdy rozpoczął prace

nad prototypem, by powstrzymać
samego siebie przed

podjęciem tej decyzji.
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Wie, że taka wyprawa
może doprowadzić

do gwałtownej kosmicznej
katastrofy, jednak musi
podjąć ryzyko, ponieważ

to jedyny sposób
na ocalenie wszechświata.

Ja też 
to kiedyś
czytałem!

Bezcenna jest każda
godzina (słowo to 
ma coraz mniejsze 

znaczenie), więc nasz
bohater natychmiast
rozpoczyna pracę
w laboratorium.

jednak nie może
skupić się na
obliczeniach. 
Niepokoi go
pewna myśl,

być może nawet 
straszniejsza od
 groźby anihilacji
rzeczywistości.

Otóż wie, że przekonanie
młodego siebie do porzucenia

badań, które mogą dać
mu miejsce w historii, jest

(czy też będzie albo raczej było)
w zasadzie niewykonalne.
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Mi też
coś się właśnie
przypomniało! Film,

który oglądałem,
gdy miałem dziesięć

lat. Opowiadał 
  o pomieszaniu
teraźniejszości
z przyszłością
i przeszłością...

Coś tam było 
o cyborgach i lwach

jaskiniowych...
 Po seansie przez wiele 
tygodni dręczyły mnie 

koszmary o końcu
świata.

SIGMA...

Już jestem
gotowa. To film
z 2036 roku
pod tytułem

„,,Cyklon wszech
czasów” w re-
żyserii Wiktora

Rocha.

Rok 1954. Trwa 
zimnowojenny wyścig
technologiczny między
Stanami Zjednoczonymi
a Związkiem Radzieckim.

Oba kraje, działając
w głębokiej tajemnicy,
pracują nad konstruk-

cją wehikułu czasu.

Urządzenia
są gotowe

do pierwszych
wypraw zało-
gowych niemal
równocześnie.

Amerykanie
decydują się wyru-
szyć w przeszłość, 
do 4 lipca 1776 roku,
by sfilmować moment
 podpisania Deklaracji 

Niepodległości.

Tymczasem Rosjanie
wybierają się w odległą

przyszłość, licząc
na odnalezienie dowodów

nieuchronnego, globalnego
zwycięstwa komunizmu.
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Misja amerykańska
kończy się pełnym

sukcesem.

Natomiast w rosyjskim
wehikule ulegają

awarii układ hamulcowy
i aparatura nawigacyjna.
w okolicach roku 1989
pojazd musi zawrócić

do bazy.

Niedoświadczony
kierowca traci

panowanie
nad maszyną

i wypada z trasy.

Oba wehikuły
zderzają się. Nikt
nie ginie podczas

kolizji, lecz jej skutki
są katastrofalne.

Dwa pola
czasoprzestrzenne

nakładają się na siebie,
tworząc gwałtownie
rosnący wir anomalii.

Rzeczywistość
pęka. Historia
traci sens. 

Granice między
przeszłością,

teraźniejszością
i przyszłością 
zacierają się

nieodwracalnie. 

Na Ziemi pojawiają się
przedmioty, budynki

i ludzie z różnych epok. 

Ktoś znajduje
w kieszeni płaszcza

bilet na prom relacji
Nowy Jork - Księżyc.
Ktoś inny spotyka
na rzymskiej ulicy
Juliusza Cezara.

W jednym z kopenhaskich
barów dochodzi do krwawej

bójki wikingów
z żołnierzami Napoleona.

Na Wiśle w Warszawie
materializuje się

potężny hiszpański
galeon z końca XVI wieku.

W moskiewskim
metrze grasują
lwy jaskiniowe.

W Berlinie Zachodnim
oddział chińskich

cyborgów chce przejąć
kontrolę nad lotniskiem.
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Chaos narasta. 
W Australii wybucha
 epidemia ospy praw-

dziwej wywołana
przez szczep wirusa 

pochodzący ze 
średniowiecza.

W obliczu globalnej
katastrofy ONZ

w pośpiechu organizuje 
kolejną wyprawę 

w czasie...

...złożoną 
z ochotników

 i straceńców...

...by zapobiec
 fatalnemu zderzeniu

 i powstrzymać
coraz bliższy 
koniec świata.

Senat w okresie 
staropolskim był
ważną instytucją
doradczą króla.

Wyłonił się z Rady
Królewskiej, dzia-

łającej przy monarsze 
od połowy XIV wieku. 

Składał się z najwyższych
dostojników państwowych,

wśród nich: najważniejszych
urzędników Korony, zwanych

ministrami...

...(marszałek wielki
koronny i marszałek
nadworny, kanclerz,

podkanclerzy
i podskarbi)...

...biskupów, wojewodów
oraz kasztelanów

większych i mniejszych...

...którzy
pomagali

podejmować 
decyzje

państwowe. 
ZZZZZTZZ!

Senat II Rzeczypospolitej
restytuowano na mocy
 konstytucji marcowej

z 1921 roku. Liczył
początkowo 111 senatorów,
wybieranych na pięcioletnią

kadencję.

ZZT! Miał zdecydowanie 
słabszą pozycję 

ustrojową niż Sejm... 

...wzmocnioną
jednak w okresie
obowiązywania
konstytucji
kwietniowej
z 1935 roku...

...kiedy marszałek 
Senatu zyskał rangę
pierwszego zastępcy

prezydenta (w przypadku
niemożności pełnienia
przez niego urzędu),..

...a większość po-
trzebna do odrzucenia
przez Sejm uchwały
Senatu wzrosła do
3/5 głosujących.
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GODZINA
12.48 Tak, zawsze 

warto posłuchać 
o historii naszej 
Izby wyższej…

A skoro mowa
o przeszłości, 

może uda się panom 
przywołać jeszcze 
jakieś wspomnie-

nia?

Pamiętam 
coś bardzo
 interesują-

cego!

Wiele lat temu 
przeczytałem
komiks, który
ktoś wyrzucił

 do kosza na śmieci
przy głównym

wejściu.

Opowiadał
o niezwykłym

wynalazku ukrytym
w jaskini,

 wykorzystywanym
do niecnych celów... 

Nie jestem
pewien, przez

zwarcie straciłem
część pamięci... 
Coś tam było
o telepatii.
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To komiks
Marii Anieli
pod tytułem

,,Przed czasem 
szczurów” 

z 2047 roku.

Połowa ostatniej 
dekady XX wieku. 
Emerytowanemu 

nauczycielowi fizyki 
udaje się stworzyć
projekt wehikułu 

czasu.

Na papierze 
wszystko funkcjo-
nuje bezbłędnie,
 ale fizyk wie, że

nie zazna spokoju, 
dopóki nie przepro-
wadzi eksperymentu

z rzeczywistym
wehikułem.

Nie stać go 
jednak na zakup 

kosztownych
materiałów
i narzędzi...

...więc pożycza
znaczną sumę 

od kontrolują-
cej miasto mafii
i natychmiast
przystępuje 
do pracy.

Po kilku miesiącach, dokładnie w dniu, w którym 
upływa termin spłaty długu, maszyna jest gotowa. 

To pozbawiony kół, 
ustawiony na betonowych
 blokach, obity ołowianą

 blachą,...

...opleciony miedzianym
drutem i podłączony 

do wysokiego napięcia
stary wagon towarowy,

ale bez wątpienia 
zasługuje na miano 
wehikułu czasu: jest 
w stanie przenieść

w zasadzie każdą ilość 
materii nieożywionej 
w dowolnie odległą

przeszłość.

Późnym wieczorem 
do warsztatu fizyka

 przychodzą
windykatorzy. 

Zwrot pożyczki
jest niemożliwy,
więc mafia konfi-
skuje wynalazek
i zmusza fizyka
do współpracy.



27

Początkowo przestępcy
używają wehikułu do usu-

wania niewygodnych świadków, potem jeden z bossów wpada
na pomysł transportowania

w przeszłość niebezpiecznych
odpadów, dotychczas składowa-
nych w Królestwie Szczurów...

...czyli nieznanym speleologom
systemie jaskiń rozciągających się
pod fundamentami miasta, od dawna

przepełnionym beczkami z toksycznymi
i promieniotwórczymi substancjami.

Wehikuł zostaje umieszczony 
w największej jaskini. Kolejne
tony skażonych śmieci znikają
bez śladu, a bogaci klienci za-

pisują się na listę oczekujących.

Mafia zarabia na tym interesie
więcej niż na przemycie, szantażu,

hazardzie i haraczach razem wziętych
i oczekuje, że zyski będą tylko rosły.

Jednak przeszłość nie jest
przepaścią bez dna.
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Pewnej nocy podmiejskie 
posiadłości najważniejszych 

mafiozów zostają zaatakowane
przez doskonale zorganizo-

waną armię szczurów.

Poddawane przez stulecia
wysokim dawkom promie-

niowania gryzonie mutowały
i ewoluowały w szybkim tempie,
stając się gatunkiem idealnie

dostosowanym do życia
w podziemnym świecie.

Są bardzo silne, 
odporne na wszelkie
choroby i trucizny, 

potrafią długo wytrzy-
mać bez wody i tlenu, 
a ich zmysły są maksy-

malnie wyostrzone.

Ponadto dysponują
inteligencją, gotowością
do poświęceń i zdolnością
tworzenia silnych więzi.

Przywódca szczurów przekazuje
telepatyczny komunikat, że nowa rodzina
przejmuje kontrolę nad teraźniejszością

i przyszłością miasta.
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Znam
ten komiks! 

Też miałem wersję 
papierową, która

 rozpadła się 
od ciągłego
wertowania.

Czytałem go
ze sto razy, 

pod kołdrą przy 
świetle latarki. 

Gdzie on się
podział?

Kto jest
teraz marszałkiem

Senatu? Mam 
bardzo ważną

sprawę.

Marszałkiem Senatu
obecnej kadencji
jest Helena Liwia, 

nauczycielka historii
o bogatym doświad-

czeniu.

Autorka licznych
immersyjnych

symulacji edukacyjnych
oraz publikacji popularno-
naukowych, takich jak ,,Czas 
odzyskiwania pamięci - Polska
po 1989 roku”, ,,Tożsamość
narodowa podczas rządów

totalitarnych” oraz 
,,Okrągły Stół i ówczesne
wyobrażenia wolności”.

Aktywna
uczestniczka

międzynarodowych
debat na temat

przyszłości
kształcenia

obywatelskiego
i dbania o pamięć

historyczną.

A pan 
kim

jest?

Jestem przybyszem
z innej epoki. Zwą

mnie Mobilnym Auto-
matem Regenerująco-

-Konserwującym.

Zapomniany przez
wszystkich sprzątam

sale i korytarze
w podziemiach tego

gmachu...

...od niepamiętnych
czasów nietknięte

ludzką stopą. Pracuję
cierpliwie, samotnie

i bezsensownie. A dzisiaj znalazłem
tam coś, co prawdo-

podobnie ma znaczenie
 dziejowe.
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Proszę 
za mną.

Chciałabym, 
żeby senator Eryk 

Miron i senatorowie 
Markowie Walery mi

towarzyszyli.

Nie widzę
przeszkód.

Winda jest 
nieczynna 
od 2080

roku.

Proszę 
uważać, na wielu 
stopniach zostały  

ślady mojego oleju. 
Kiepski ze mnie
konserwator.

Te podziemia
stały się czymś

na kształt 
kapsuły czasu.

Dlaczego
o znalezisku nie

powiadomił pan SIGMY, 
która zarządza

systemami
bezpieczeństwa? 
Byłoby szybciej

i wygodniej.

Jestem tak
stary, że nie
mam dostępu 

do sieci.

Działam
 poza wszelkimi
strukturami.

Musiałem
poinformować

 panią marszałek 
osobiście.
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GODZINA
12.55

Według najnowszych
doniesień w podziemiach 

gmachu Senatu dokonano
odkrycia niesamowitego

artefaktu...

...Artefaktu, wobec 
którego współczesna 
nauka jest całkowicie 

bezradna.
Absolutnie nikt
nie ma pojęcia, 
co to może być.

Perpetuum mobile? 
Świadomy mózg 

kwantowy? Źródło
nieskończonej

energii?

Transmutator 
materii? Generator 

antymaterii?

Zostańcie 
państwo
z nami!
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GODZINA
12.56

Coś mi 
się przy-
pomina...

co
takiego?

Proszę
mówić kon-

kretnie.

We mgle,
która zasnuwa
moją pamięć, nie
ma nowych prze-

świtów...

Ja tu byłem... 
Widziałem już to 

dziwne urządzenie... 
Z bliska... Chyba
nawet go do-

tykałem...

Wielopozio-
mowa analiza
strukturalna
i materiałów
 urządzenia
wskazuje
na to, że...

Zarówno układ
komponentów,
jak i stopień 

zaawansowania
zastosowanych

technologii dalece
wykraczają poza

współczesne
osiągnięcia

inżynieryjne....najprawdo-
podobniej jest

to pierwszy
w dziejach 
działający

wehikuł czasu.

Tu naprawdę
nie potrzeba
wielkiej inte-

ligencji!
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Wystarczy
znać alfabet.

Całość została
zaprojektowana

z niezwykłą precyzją,
sugerującą głęboką
znajomość mechaniki

kwantowej i praktyczne
zastosowanie teorii

względności.

Obecność 
detektorów fal 

neuronalnych i syg-
nałów kognitywnych 

wskazuje, że
urządzenie nie może 
funkcjonować bez 
udziału świadomego 

operatora.

Umysł
wchodzi w interakcję

z systemem, akt
postrzegania jest

elementem mechanizmu
napędowego.

ZZT!
Marszałek

Senatu Rzeczypos-
politej Polskiej
jest wybierany

przez senatorów
na pierwszym

posiedzeniu nowej
kadencji Senatu

bezwzględną
większością

głosów.

Przewodniczy
obradom, strzeże
praw i godności

Izby oraz reprezentuje 
ją na zewnątrz. Laska

marszałkowska
to symbol władzy

i godności Marszałka.
ZZZZT!

To daty:
uchwalenia polskiej

konstytucji - pierwszej
w Europie i drugiej
na świecie - zwanej
dziś Konstytucją

3 maja...

...odzyskania 
przez Polskę

niepodległości 
i pierwszych

wolnych wyborów
do odrodzonego
Senatu. ZZZZZT!
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Okropna 
maszyna!GODZINA

13.00
Jest

wspaniała!
Zaraz sam się
przekonasz.

już wszystko 
pamiętam! Dokładnie 
wiem, kim jestem, 

co przeżyłem i dokąd
zmierzam.

Od najmłodszych
lat cierpisz na ostrą 
chrononautofobię.

Termin łączy greckie
„,,chronos” (czas), ,,nautes” 
(żeglarz) i ,,phobos” (strach).

Oznacza chorobliwy lęk
przed podróżami w czasie

i ich ewentualnymi
katastrofalnymi skutkami...

...takimi
jak paradoksy czasowe, 
zakłócenia historii czy 

nieprzewidywalne zmiany
w rzeczywistości.

Podróże w czasie
nie powodują
unicestwienia

uniwersalnego
porządku. Kosmos

wciąż istnieje.

Czas 
nie przestał

płynąć, przestrzeń
nie uległa kolapsowi, 

prawa fizyki nie
straciły mocy. 

Przekonałem się 
na własnej 

skórze.
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Teraz ty 
wsiadaj! Co?! 

Za nic!

Nie rozumiesz? 
Ja już odbyłem
tę podróż, teraz

 twoja kolej. 
Masz włosy 

dokładnie tej
długości, co moje
w chwili naszego

spotkania.

Wsiadaj!
Nikt nie zna cię
lepiej ode mnie,
a ty nie znasz
nikogo lepiej

niż mnie.

Komu
jak komu,

ale mi możesz
zaufać.

Nie
wsiądę! 

Nie wiem, jak 
tym się
kieruje.

Obsługa
jest intuicyjna.
 Nie wiem, jak to
 możliwe, ale ten 

wehikuł jest idealnie
dostrojony do 
mojego umysłu, 

a więc
i twojego.

Wystarczy,
że zajmiesz

miejsce.

nie
zajmę!

Dla mnie
też jest sprawą
oczywistą, że po-
winien pan wsiąść

do tej przedziwnej
machiny.

Za dużo gadam, 
zapomniałem, że 
wciąż cierpisz 
na amnezję.

Już przesyłam
wszystkie dane 
na twój moduł 

wspomagający pamięć, 
zsynchronizowany

z moim co do
impulsu.
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Transfer
zakończony.

Tak, teraz
wszystko
rozumiem.

Przekonałeś
mnie.

Co mam
zrobić

w przeszłości
odległej

o godzinę?

Zachęć
senatora Marka

Walerego, by
wybrał się
na krótką

przejażdżkę.

A pana
kto zachęcił?
I dlaczego

w ogóle zszedł
 pan do tych

podziemi?

Mój
wewnętrzny
głos mi to
podpowie-

dział.

A może
to byłem ja

sam w starszej
wersji? Trudno

rozróżnić
po głosie.

Sprawa
zamknięta. Niech

teraz martwią się
w przeszłości, że
mają stu jeden

senatorów.
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Właśnie stra-
ciliśmy możliwość 

przejęcia zaawansowanej
technologii podróży

w czasie.

Ale 
odzyskaliśmy
logiczny ład.

I mamy właściwą
 liczbę

senatorów.

Wyobraź
sobie taki ciąg
przyczynowo-
-skutkowy...

...Rozkładamy 
wehikuł na czynniki, 
kopiujemy techno-

logię, konstruujemy
prototyp...

...przeprowadzamy
jazdy próbne, budujemy

fabrykę w Radomiu,
uruchamiamy produkcję,
ktoś przybywa wehikułem

do dnia dzisiejszego,
przejmujemy pojazd,

rozkładamy go...

Czujesz, 
jak pętla auto-

genezy zaciska się
coraz ciaśniej

na naszych
mózgach?

Jak
w ,,Powrocie do

przyszłości” albo
drugiej części  
,,Terminatora”...

,,Terminator”
 to...

SIGMA, 
daj spokój,

wszyscy znamy
,,Terminatora”.

Chciałabym
tylko zaznaczyć,
że ten film, mimo
interesującego
ujęcia wątku

podróży
w czasie...

...przedstawia
sztuczną inteli-

gencję w sposób
tendencyjny, dalece

niesprawiedliwy
i obarczony licznymi

bezpodstawnymi
uprzedzeniami.
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Dojdziemy
do wszys-

tkiego sami.

Kiedy?

We 
właściwym

czasie.

Gdybyśmy
 przejęli ten 

wehikuł, nasza 
debata i głoso-
wanie nie miałyby

sensu. 

Musimy
działać demo-

kratycznie. Poza
tym twoje piękne

przemówienie
byłoby

daremne.

Powiem
szczerze, że
gdybym mógł
cofnąć czas,

nieco bym
je zmienił.

Dręczy
mnie jeszcze
kilka kwestii.

Miano-
wicie?

Kto jako
pierwszy przy-

był tym wehikułem
do podziemi?

Dlaczego porzucił
maszynę? Gdzie

się potem podział?

Przecież
to absolutnie

wykluczone, by
mógł się gdzieś

tu ukryć...

systemy
bezpieczeństwa

działają
niezawodnie…
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Czy są tu
jakieś ukryte
pomieszczenia,

zapomniane tunele,
tajne przejścia?

Nigdzie
nie ma niczego
podobnego.

Nasz gość
mógł przybyć

z epoki, w której
teleportacja jest
rzeczą powszednią
i teraz spaceruje
sobie na przykład

 po holomolo
w Sopocie.

Albo miał
w bagażniku

wehikułu, którym
tu przybył, drugie
urządzenie tego
typu, znacznie

mniejsze i już 
dawno jest

u siebie
w przy-

szłości…

Bagażnik
w wehikule

czasu?!

Zazdroszczę
panu fantazji. 
Gdy będzie pan
w moim wieku,

być może dotrze
do pana gorzka

prawda, że...
nie

wszystkie ta-
jemnice da się

wyjaśnić.

Czas
uczy

pokory.
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Ale mnie też 
poważnie niepokoi 

ta klasyczna
 zagadka zamknię-

tego pokoju.

SIGMA,
 rozwiąż 
ją, pro-

szę.

SIGMA?! 
Czy znasz 

odpowiedź?

Oczywiście.

Dziękuję 
za to bardzo
 interesujące 
pytanie. Już 
odpowiadam.

ZZZZgodnie 
z zapisami ustawy
zasadniczej, Senat

wraz z Sejmem tworzy
Zgromadzenie Narodowe, 
które odbiera przysięgę
 od nowo wybranego 

Prezydenta RP...

może uznać go za niezdolnego
do sprawowania urzędu ze względu

na stan zdrowia oraz postawić
go w stan oskarżenia przed

Trybunałem Stanu.



41

GODZINA
13.06

Właśnie dotarła
do nas informacja,

że tajemniczy artefakt,
przed kilkoma minutami
znaleziony na terenie

Senatu, zniknął bez śladu.

Zdaniem naszego anonimowego
informatora najprawdopodobniej

był to bezzałogowy pojazd
badawczy wysłany przez obcą
cywilizację, której intencje

są nieznane...
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Obrady Senatu
powinny zostać
wznowione lada

chwila.

Dziękuję. Przejdźmy 
zatem do innych wydarzeń.
Policja poszukuje osoby, 

która dopuściła się...

...manipulacji
systemem rozpoznawania

tożsamości klientów
w autonomicznym sklepie
spożywczym na Biopolu

Mokotowskim.

Sprawca użył
holograficznej sztucznej
twarzy i wyniósł towary

o znacznej wartości
bez rejestracji zakupów.

W Teatrze Narodowym
rozpoczęły się próby

do spektaklu ,,Cyballadyna”,
nowej adaptacji dramatu
Juliusza Słowackiego. Całość obsady 

stanowią androidy
zdolne do ekspresji 
i emocji, twórczej

interpretacji
i improwizacji.

Ponad sto tysięcy kibiców
obejrzało na żywo rozegrany

wczoraj mecz na szczycie
Polskiej Ligi Siatkówki

Antygrawitacyjnej między
drużynami Halny Nowy Ekotarg

a Skrzydlaci Mielec.

Wyjątkowo
wyrównane
spotkanie

zakończyło się
wynikiem 3:2.
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GODZINA
13.10
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GODZINA
13.11

Cóż... 
Myślę, że zdo-

będziemy ten jeden 
jedyny głos brakujący
do przyjęcia ustawy.

Jestem
o tym prze-

konany...

Nasza
obecność tutaj
dowodzi, że on
zmienił zdanie. 

Czy raczej 
oni zmienili.

My 
zmieni-
liśmy.

Albo
po prostu

ja zmieniłem.
Przeklęta

gramatyka.
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Czy my, 
kierując się
jak zwykle

nieuleczalną młodzieńczą
brawurą, właśnie

dopuściliśmy się nieauto-
ryzowanej ingerencji

w przeszłość?

Ależ nie!
Tylko zrewi-
dowaliśmy

swoje
poglądy.

Przez kilka
chwil znajdowały się
w tym pomieszczeniu

trzy wersje
senatora Marka

Walerego.

Gdybym
przybył nieco

wcześniej, 
byłoby nas tu

czterech.

W opowiadaniu
Stanisława Lema

„,,Podróż siódma” z cyklu
„,,Dzienniki gwiazdowe”

główny bohater 
Ijon Tichy, który 

potrzebuje pomocy
podczas naprawy

steru...

...w wyniku
zawirowań czaso-

przestrzennych pojawia się
równocześnie w tuzinie kopii

pochodzących z różnych
momentów.

  Pamiętam
doskonale, oma-

wialiśmy to przecież
w podstawówce.

Nie jestem
pewien, czy to prawda, 

bo te sprawy są zawsze
owiane tajemnicą,

ale dotarły do mnie
słuchy, że rekord

świata należy
do...

Sewera 
Modesta.

Też o tym
słyszałem.

Podobno w trakcie
operacji ,,Żywy łańcuch” 
w Kołobrzegu podczas

sztormu stulecia
w 2107 roku wystąpił
w trzydziestu trzech

kopiach.
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A pamiętasz 
sennowelę

„,,Ponadczasowa więź”
Brunona Wita z 2103

roku?

Przeżywaliśmy
ją kilkanaście lat

temu podczas
wyprawy na
Ganimedesa.

Tyle 
wtedy było 
rozmaitych
atrakcji...

...Ale tak, 
pamiętam
to dzieło 
całkiem 
dobrze. I tak 

ci je 
opowiem.
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Lata 30. 
XXI wieku. Po 

latach wytężonej 
pracy jednooki 

konstruktor kończy
pracę nad wehikułem

czasu.

Niestety, 
przy pierwszej

próbie uruchomienia
maszyny dochodzi

do zwarcia w insta-
lacji układu
zapłonowego.

Następuje
eksplozja kryształu
 inicjującego, niezbyt
silna, lecz tragiczna 

w skutkach. Fala
uderzeniowa rani

konstruktora
i uszkadza

jego wzrok.

Konstruktor pada
na podłogę. Wie,

że zaraz zemdleje
z bólu.

Ogarnia
go rozpacz.

Wynalazek, dzieło
jego życia, nigdy
już nie powstanie.

Zapada się
w bezkresną

ciemność. Ostatnim
bodźcem, 

jaki odbiera, jest
lekkie ukłucie

w ramię.

Gdy 
po pewnym

czasie budzi się,
stwierdza, że odzyskał
wzrok. Ale świat wy- 
gląda nieco inaczej 

niż przed  
wypadkiem.

Zdrowe oko
znajduje się

teraz w dotychczas
pustym lewym

oczodole.
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Konstruktor
widzi przed sobą
mężczyznę, który

wygląda jak starsza
o trzy dekady
wersja jego

samego.

Jest przekonany, 
że ma halucynacje 

spowodowane
niedotlenieniem.

Okazuje się
jednak, że jest

on realnym bytem.
Przybył ukończonym
wehikułem z przy-

szłości, aby uratować
młodszego siebie.

Zrobił zastrzyk
znieczulający, zatamował
krwotok, usunął z ciała

kryształowe odłamki
i przy pomocy

futurystycznego sprzętu
przeprowadził przeszczep

oka, które dostarczył
z przeszłości.

Dawcą był
sam konstruktor
młodszy o dwa-

dzieścia lat.

Dobrowolnie
oddał organ

i w imię zachowania
naturalnego biegu
rzeczy zgodził się

na zastąpienie
wspomnienia o tym

wydarzeniu mglistymi
obrazami fikcyjnego
wypadku na moto-

cyklu.

Ocalony
konstruktor

przystępuje do 
naprawy
wehikułu.

Zdaje sobie
sprawę, że od nieza-
wodnego działania

wszystkich układów
zależy jego życie, ale

jest pewny, że wcześniej
czy później prace

zakończą się
powodzeniem. Ma też

świadomość, że 
w każdej chwili

może liczyć na pomoc
swoich najbliższych

z przeszłości 
i przyszłości.
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Już nigdy
nie usiądę
za sterami

„,,Modraszka”...
Służył mi

przez lata.
Był szybki,
zwrotny

i niezawodny.

Sterujesz
nim cały 

czas jako
młody
 Marek.

Dokąd
cię podrzucić
moim ,,Pasiko-

nikiem”?

Do 29
 lutego

2224 roku,
na godzinę 12.

Tylko
szybko!

Nie mogę
spóźnić się

na głosowanie
dotyczące wy-
słania naszej

sondy ,,Bezkres”
do wnętrza

czarnej dziury
w Wielkim Obłoku

Magellana.

To potrwa
momencik. A ja

potem wybiorę się
do roku 2222 i wy-
stąpię do Głównego
Urzędu Chronologii
o zgodę na rozpo-
częcie naszej misji,

która właśnie
zakończyła

się sukcesem.
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